BKP: Wyrzuty sumienia zachodniemu chrześcijaństwu
Cytat z prasy: „Dzień przed świętem św. Włodzimierza, 27 lipca 2021 r., przez Kijów przeszło według policji ponad 300 tys. osób z całej Ukrainy. Gorąco, tzw. pandemia (żaden z uczestników nie miał maski) i 35 stopni w cieniu. Ale naród przybył! Naród poszedł w procesji! Naród się modlił!”
Dzięki Bogu, że naród przyszedł, że naród szedł w procesji i że naród się modlił. Prawosławni na Ukrainie wyrazili swój manifest wiary, upamiętniając rocznicę chrztu Rusi Kijowskiej. Robią to co roku, ale z coraz większym udziałem uczestników. Ostatnim razem w marszu uczestniczyło ponad 250 000 uczestników. W tym roku ponad 300 tys.

Niech w tę rocznicę każdy chrześcijanin ponownie uświadomi sobie, że podczas chrztu zostaliśmy wszczepieni w życie Boże. Staliśmy się dziećmi Bożymi i dziedzicami królestwa Bożego. „Przez chrzest zanurzyliśmy się w śmierć Chrystusa” (Rz 6, 3-5), to znaczy korzeń zła w naszej naturze – grzech pierworodny – został sparaliżowany.

Ale sam chrzest nas nie zbawi. Jezus mówi: „Kto uwierzy i przyjmie chrzest, będzie zbawiony.” Oprócz chrztu warunkiem zbawienia jest wiara, wiara w Chrystusa i Jego Ewangelię. A ta wiara wzrasta, kiedy rozmawiamy z Bogiem w szczerej modlitwie, kiedy wyznajemy przed Nim swoją winę i grzechy. Także czytając Pismo Święte lub biografie świętych i męczenników – bohaterów wiary, otwieramy się na tego samego Ducha prawdy, jakiego mieli oni. Dziś być prawdziwym chrześcijaninem oznacza być bohaterem. Trzeba przeciwstawić się ogromnej presji, która dąży do likwidacji  prawdziwego chrześcijaństwa, czyli piekło na ziemi i piekła po śmierci. Pismo Święte ostrzega nas szczególnie dzisiaj: ci, którzy otrzymają znamię bestii, skończą w jeziorze ognia! Każdy chrześcijanin i każdy człowiek dobrej woli stoi dziś w obliczu tego niebezpieczeństwa. Każdy biskup i każdy kapłan powinien ostrzegać przed tą drogą do potępienia i zachęcać naszą wiarę do prawdziwego bohaterstwa. Każdy ochrzczony musi być gotowy stracić swoje doczesne życie dla zbawienia swojej duszy. W ten sposób otrzyma koronę wiecznej chwały.

Tragedią jest, że dziś urząd papieża zajmuje człowiek, który promuje bałwochwalstwo z demonem Pachamamą, małżeństwa sodomitów i niebezpieczne mRNA szczepienie. To jest program satanizacji Kościoła! Każdy chrześcijanin musi oddzielić się od tej drogi i ducha śmierci i nie może być posłuszny Judaszowi Bergoglio.

Pytamy: komu dziś służy np. polski episkopat? Chrystusowi i zbawieniu dusz? Albo Bergogliowi i systemu śmierci? To pytanie dotyczy jednak wszystkich biskupów w Europie, Ameryce i na świecie. Czy ktokolwiek z nich jest skłonny zorganizować przynajmniej raz w roku tak masową procesję, związaną z manifestacją wiary i stosunku do Chrystusa, jak to było w Kijowie?
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